Moje wrażenia ze sprawdzianu szóstoklasisty
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Gdy przyszłam do szkoły, bardzo się stresowałam. Na początku pisaliśmy język polski i matematykę. 
Język polski zaczynał się o godz. 900 i był w miarę łatwy. Trzeba było napisać kartkę z pamiętnika pt. „Warto pomagać” i ogłoszenie. Prawie wszystkie zadania były zamknięte. Matematyka zaczęła się o godz. 940. Gdy ją pisałam, już nie stresowałam się tak jak na polskim. Większość zadań była zamknięta tylko trzy zadania były otwarte. Matematyka była jednak trudna. Język angielski zaczął się o godz. 1145 i był bardzo łatwy. Na początku były zadania ze słuchania, a później zadania zamknięte. 

Moim zdaniem sprawdzian szóstoklasisty był trudny. Niestety wyniki będą dopiero w maju. 
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